
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

MIESIĘCZNIK   DLA  GIMNAZJALISTÓW 

REDAKCJA: 

KOŁO MŁODYCH REPORTERÓW 

 
W TYM NUMERZE: 

 Echa wakacji, czyli dokąd 

warto było pojechać 

 Przygoda z forum 

internetowego 

 Święto Patrona 

 Kici, kici, czyli o tym, jak koty 

stały się uczniami i jeszcze 

dobrze się przy tym bawiły… 

 Sondy uczniowskie 

  

 

 

 Poznawanie średniowiecza w   

„Krzyżakach” 

 Klub gier bitewnych, RPG i 

karcianych organizuje turniej 

 Nasza klasa bez klasy? 

 Słów kilka o szczęśliwym  

numerku 

 Recenzje literackie i  muzyczne 

 Horoskop 

 Ogłoszenia różne 

 

 Wracamy! 
 

Po ubiegłorocznych kłopotach  

związanych z kryzysem  

i brakiem wykwalifikowanych sił twórczych  

wracamy w pełni sił i gotowi do kolejnego  

sezonu dziennikarskiego. 

Dziesięć lat temu rozpoczęliśmy swoją przygodę.  

Cieszę się, że ciągle znajduję osoby, które 

sprawiają, że ciągle mam zapał i motywację. 

 

Jeżeli chcesz się do nas przyłączyć –  

przyjdź do sali nr 8 i powiedz, o czym chcesz pisać. 

TO TAKIE PROSTE!!! 
 

Katarzyna Pawłowska 
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CO PISZCZY W 

NASZYM 

GIMNAZJUM ? 
 

Gdzie ludzie spędzają 

wakacje? 
 

Zwiedzałam góry w 

Czechach na rekolekcjach z 

francuską wspólnotą.  

Bardzo miło wspominam 

wędrówki po górskich 

szczytach oraz zabawy, 

której przynosiły wiele 

wrażeń. 

                       Patahontas 

 
W te wakacje miałam 

przyjemność odwiedzić 

Kanadę, gdzie cały czas 

towarzyszyła nam 

przepiękna pogoda. 

Najbardziej podobały mi się 

wieczorne spacery, ciepłe 

powietrze, zachody słońca i 

ślicznie oświetlone domy. 

To było cudowne! 

Emigrantka                                                                             

 
W tym roku wakacje 

spędzałam na obozie w 

Międzybrodziu. To małe 

polskie miasteczko w 

górach.  

Najfajniejsze były zjazdy na 

tarach saneczkowych i 

głośne dyskoteki z 

przyjaciółmi. 

                             Żabka 

 
Razem za znajomymi moich 

rodziców wybraliśmy się do 

Partęczyn. Chodziliśmy po 

lesie i fajnie bawiliśmy się, 

śpiewając piosenki przy 

wieczornych ogniskach.  

Oluśśś                                                                          

 
Byłam w Turcji. Ciekawe 

były wodospady, ale jednak 

najlepiej wspominam lot 

balonem. Widziałam całą 

okolicę i nigdy nie 

przeżyłam takich emocji jak 

wtedy. 

Kolczyk                                                                        

 Co  warto  zwiedzić? 
 

  

 

 Jednym z 

częściej odwie-

dzanych miejsc 

w Europie jest 

Chorwacja.  

 Leży 

obok Włoch nad 

morzem 

Adriatyckim. 

Bardzo dużo 

turystów z Polski wybiera się tam na wakacje. Gorące 

klimaty, egzotyczne owoce, rafy koralowe, góry i plaża.  

 Czego jeszcze brakuje do szczęścia młodzieży? 

Chyba niczego. Codziennie słońce i ponad 40 stopni. 

Deszcz pada rzadko, a jeśli już, to nie dłużej niż 10 minut! 

Potem można potaplać się w nagrzanej przez słońce wodzie  

na ulicach. Oprócz tego, że figi rosną przy drogach, do 

podziwiania są dwa rodzaje palm, które rosną we 

wszystkich ogrodach.  

 Na kamienistych plażach można dostać darmowe 

leżaki, żeby nie było zbyt twardo. Trzeba również zabrać ze 

sobą specjalne buty plażowe, by nie trafić w wodzie na 

jeżowca. W tym turkusowym i krystalicznie czystym morzu 

można zobaczyć rafy koralowe, kraby i przeróżne ryby. 

Jednak chcąc je zobaczyć, warto zakupić sprzęt do 

nurkowania. Nie musi być drogi, a widoki są naprawdę 

przepiękne. Inne atrakcje to na przykład: rejs statkiem, 

zwiedzanie akwarium, chodzenie po szczytach gór.  

Typowe zabytki raczej rzadko można spotkać, ponieważ 

jest to kraj, który kilka lat temu przeżył wojnę i chyba nie 

posiada takich budowli.  

Jeśli chodzi o wydatki i jedzenie, to prawdę mówiąc raczej 

zabierajcie ze sobą swoje posiłki, ponieważ są bardzo 

drogie i dla miłośników owoców morza...  

Zakwaterowanie proste do znalezienia. Ludzie nawet sami 

wychodzą na ulicę i pytają, czy ktoś chciałaby wynająć 

apartament na kilka dni. Wynika więc z tego, że z 

Chorwatami prosto można się dogadać.  

Zbliżamy się  powoli do końca podróży. Wieczorami 

polecam dyskoteki, ciepłe spacery lub odpoczynek na 

tarasach.  

Mam nadzieję, że Chorwacja jest ciekawą propozycja i ktoś 

z was zachęci swoich rodziców na wyjazd w zapowiadające 

się za rok wakacje. ;) 

Bardzo mi się tam podobało i chętnie pojadę tam znowu. 

 

                                                                                                   

Weronika Szymańska II A 

2 
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Kraków 

       Miasto pełne uroku, wielu ciekawych miejsc historycznych, religijnych, a także 

rozrywki.  

Ciekawym miejscem jest Wieża Mariacka - zwana też Hejnalicą, na której co godzinę trębacz 

gra hejnał na 4 strony świata. Ma 239 schodków i 54 metry. Bardzo ważnym miejscem w 

Krakowie jest Krypta wybitnych Polaków na Skałce - miejsce pochówku Jana Długosza, 

Wincentego Pola, Teofila Lenartowicza, Adama Asnyka itd.  

Bardzo pięknym miejscem jest Bazylika Mariacka – najważniejszą częścią jest ołtarz Wita 

Stwosza, którego centralną część zajmuje obraz zaśnięcia Maryi i Wniebowzięcie Maryi. 

        Tak jak większość nastolatków, lubię trochę poszaleć i się zabawić. Świetnym 

miejscem do tego celu w Krakowie jest Aqua Park. Można się wspinać, zrelaksować. 

Miejscem gdzie można kupić pamiątki są Sukiennice. Bardzo lubię kwiaty, więc wybrałam 

się do ogrodu botanicznego. Było tam wiele ciekawych roślin. Zawsze można zajrzeć do 

Galerii Krakowskiej i poszaleć wydając masę pieniędzy, bo ma aż 270 sklepów!  

Bardzo mi się podobał lot balonem -przepiękne widoki i niezapomniane wrażenia. 

       Bardzo się zrelaksowałam i odprężyłam. Nigdy nie zapomnę tych wakacji w 

Krakowie. 

Ula Łukowska IIa 

 

Fora internetowe 

Czy mogąc na nas wpłynąć? 

 

 Moja przygoda z forami internetowymi zaczęła się dość nietypowo – miałam osiem 

lat, kiedy moja koleżanka, chcąc skontaktować się ze mną, podała mi adres forum kanału 

telewizyjnego MiniMax (już nieistniejącego, ale może ktoś z Was jeszcze pamięta ;)) 

Utworzyłam pierwszy temat, z czasem zaczęłam ‘osiedlać się’ na forum – poznawałam ludzi, 

wdrażałam się w panującą tam atmosferę. Po kilkunastu miesiącach zaczęłam spędzać na 

forum bardzo dużo czasu.  

Po dwóch latach MiniMax zniknął, a na jego miejscu pojawił się nowy kanał – ZigZap. Nic 

więcej o samym kanale telewizyjnym nie potrafię napisać, gdyż go nie oglądam, na samą 

stronę także bym nie wchodziła (nie oszukujmy się, zbyt wielu ciekawych rzeczy tam nie 

ma:) ), gdyby nie sentyment do forum, który będę miała jeszcze bardzo długo. Poznałam tam 

moją przyjaciółkę, z którą mam kontakt niemal dzień w dzień – mieszka w Szczecinie. 

Niebawem, miejmy nadzieję, dojdzie do spotkania na żywo. Poza nią z forum wyniosłam 

kilka innych znajomości, które utrzymuję przez komunikatory, telefony itd.  

 W sierpniu był organizowany zlot forumowiczów w Poznaniu – pech chciał, że się 

tam nie znalazłam, ale obiecałam sobie, że na następne takie spotkanie na pewno pojadę – 

byłoby niesamowite zobaczyć ludzi z różnych stron Polski, z którymi rozmawiam właściwie  

codziennie, chociaż nigdy się nie widzieliśmy.  

 Forum ZigZapa bardzo na mnie wpłynęło. To tam nauczyłam się, żeby walczyć o 

swoje, nie przejmować się zdaniem innych, a z wszelkiej krytyki wyciągać wnioski – jest to 

jedyne forum, na którym spotkałam się z arogancją, sarkazmem, niekiedy cynizmem wobec 

użytkowników, którzy jeszcze nie poznali się na zasadach tam panujących bądź wyłamali się 

z nich. Ludzie są wobec siebie bardzo krytyczni, chociaż prawda jest taka, że są tam osoby, 

które mają ukształtowane gusta i trochę wiedzą o świecie – nie przejdą tam ci bez celu w 

życiu, zainteresowań i przede wszystkim - ze słabym charakterem. 

Muszę przyznać, że byłam nieco zdziwiona, kiedy niedawno zarejestrowałam się na innym 

forum – wszyscy byli tam dla siebie mili, jednak dla mnie było zbyt słodko i mało szczerze. 

Bardzo nie lubię mydlenia komuś oczu, że jest zdolny, kiedy za grosz nie ma talentu.  

 Cóż, pięć lat na aroganckim i krytycznym forum zrobiło swoje. Ale chyba nie jest aż 

tak źle… ;) 

26. 
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Kici kici,  

czyli trochę o 
„znęcaniu się” nad Kotami 

 
 Wielu z nas słowo „kocenie” nie 

kojarzy się zbyt dobrze. Przed 

oczyma stają różne 

ohydne rzeczy, które 

trzeba było zjeść lub 

wypić – np. Kubuś 

z solą, bita 

śmietana z 

pieprzem oraz 

płytki, które 

trzeba było 

liczyć w 

szkolnej 

toalecie, 

albo 

rzucanie 

jajkami 

pierwszego września 

w pierwszaków. Jednak tym 

razem było inaczej – 

potraktowaliśmy, jako Samorząd 

Uczniowski, kocenie jako formę zabawy 

dla Kotów.  

 Była trzecia godzina lekcyjna w 

czwartek, 8 października, kiedy wszyscy 

uczniowie klas pierwszych zgromadzili się 

na stadionie. Odniosłam wrażenie, że 

niektórzy byli niemiło zaskoczeni, kiedy 

zorientowali się, że nadszedł czas, żeby 

przyjąć ich oficjalnie do grona 

gimnazjalistów. Wszystkie konkurencje 

miały na celu zintegrowanie klasy. 

Pierwszą zabawą była tzw „pomarańcza” – 

każda klasa dostała jedną pomarańczę, 

którą wszyscy musieli sobie wzajemnie 

przekazywać bez pomocy rąk, trzymając ją 

ramieniem przy szyi. Niestety, pomimo 

trzech prób, żadnej z klas się to nie udało. 

Czy to faktycznie było aż takie trudne? ;) 

Drugą zabawą była szarfa – uczniowie 

dobrani w pary (dziewczyna z chłopakiem) 

obwiązali sobie nogi szarfą i musieli 

przebiec razem krótki dystans. Tu poszło 

już lepiej, chociaż nie obyło się bez 

upadków;). 

Kolejną konkurencją była najbardziej 

integrująca zabawa – w jak najkrótszym 

czasie w „kwadracie” musiało się zmieścić 

jak najwięcej osób. Kwadrat stworzyły 

cztery osoby z każdej klasy, rozstawione 

na szerokość ramion, które zostały 

połączone ze sobą taśmą. Technika 

pomieszczenia się była dowolna – można 

było wskakiwać sobie na barana, brać się 

na ręce, kłaść na ziemię (chociaż tego nie 

polecaliśmy, bo było dosyć mokro ;)). 

Wszystkim się udało. 

Na koniec Koty musiały wykazać się 

wiedzą o naszej szkole – dostały zestaw 

pytań, na które musiały 

odpowiedzieć w ciągu 30 

sekund. Trzeba było 

wiedzieć, ile 

desek 

klozetowych 

jest na trzech 

piętrach 

gimnazjum? (o 

dziwo, sporo osób 

znało odpowiedź 

:D), wymienić trzy 

kluby sportowe w 

naszej szkole?  

Na koniec przewodniczący klas dostali 

kocie ogonki i uszka, w których 

pierwszoklasiści byli zmuszeni chodzić 

przez cały dzień.  

 Mam nadzieję, że naszym 

pierwszakom impreza się podobała. Za rok 

ją powtórzymy! 

 

26. 

 

 

 Za wszystkie poprawne odpowiedzi 

podczas kociej zabawy można było 

otrzymać 14 punktów.  

Najlepiej w tym dniu poszło klasie IB, 

która wygrała worek lizaków. Gratulujemy 

odwagi, dobrego humoru i dystansu do 

siebie. 

 Myślę, że wszystkich 

pierwszoklasistów możemy uznać za 

pełnoprawnych uczniów gimnazjum nr 2 w 

Brodnicy.  

 

z.s.
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ŚWIĘTO PATRONA 
 

 

Uczciliśmy je jak 

zawsze bardzo 

uroczyście. 

Był apel, wspólne 

śpiewanie oraz chwila 

zadumy przy muzyce 

i recytacjach. 

 
 

 

 

 

 

 

 

W pięknej scenerii 

największe 

wrażenie zrobiły 

białe róże, które 

uczniowie wkładali 

do wazonu pod 

portretem  

Jana Pawła II. 
 

 

 

 

 

Tradycyjnie tego dnia 

odbyło się również 

ślubowanie klas I. 

 

Mamy nadzieję, że 

dotrzymają złożonej 

obietnicy i zawsze będą 

żyć zgodnie z naukami 

naszego patrona i  

godnie reprezentować 

naszą szkołę. 

 

WITAMY !!! 
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 „SZCZĘŚLIWY NUMEREK” 
 

 Nauczyciel z satysfakcją wymawia Twoje nazwisko, aby spytać Cię z ostatnich dwóch 

lub trzech lekcji.  

Ty odpowiadasz z jeszcze większym zadowoleniem „SZCZĘŚLIWY NUMEREK!”. 

 Czym tak właściwie jest ten „szczęśliwy numerek”? Codziennie losowany jest jeden 

numer i zostaje wywieszony na tablicy przy pokoju nauczycielskim. Jeżeli kartkówka była 

zapowiedziana albo w tym dniu jest jakiś sprawdzian całogodzinny – niestety, nawet 

„szczęśliwy numerek” musi pisać (ćwiczyć na w-f też musi). Natomiast jest zwolniony z 

wszelkich odpowiedzi ustnych czy niezapowiedzianych kartkówek.  

 Wyobraźcie sobie, że nauczyciel zaplanował sobie, że dzisiaj spyta numer 12, 

wymyślił trudne pytania i nie może się doczekać „męczenia” ucznia. A uczeń z zawadiackim 

uśmiechem odpowiada, że dzisiaj ma szczęśliwy numerek.  

Ach, ta zawiedziona mina nauczyciela – bezcenne.  

 Nasze grono pedagogiczne pewnie nie jest chyba za bardzo zadowolone z tej akcji, ale 

dzielnie przestrzega tej zasady. Czasem uczniowie też muszą mieć jakieś chwile radości. 

Zatem, jeśli będziecie chcieli zepsuć nauczycielowi humor, to sprawdźcie, czy Wasz numer z 

dziennika nie jest aktualnie „szczęśliwym numerkiem” i czekajcie, aż zostaniecie zapytani.  

 

 

S. 

 

DZIEŃ NAUCZYCIELA – POWÓD DO WESELA 

HI HI, TAKA STAROPOLSZCZYZNA 

 

Jakże się tu nie cieszyć, kiedy 

nauczyciele zadowoleni, wolny dzień w 

środku tygodnia się trafia... 

Gimnazjaliści w zabawnej nawet 

scence i  wspaniałym ninikoncercie. 

Spóźnione, ale serdeczne 

życzenia  

żelaznego zdrowia,  

anielskiej cierpliwości i 

złotej młodzieży 

składa 

 

REDAKCJA GIMZETKI 
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NASZA  KLASA    

CZY  SCHODZI  NA  PSY  ? ??  

 

Ostatnio najbardziej popularnym serwisem w Polsce jest nasza-klasa. Początkowo 

celem portalu było odnajdywanie znajomych z dawnych lat, umożliwienie odnalezienia się 

zagubionym ludziom. Jak jest teraz? 

Coraz to nowe funkcje – pinezki, opiniowanie zdjęć, albumy – wszystko to miało na 

celu ulepszenie naszej-klasy i zachęcenie ludzi do zakładania kont. Ostatnio pojawił się też 

niezbyt lubiany „Śledzik”, którego sens jest nieznany. Na początku pojawiały się tam zdania 

w stylu: „o co tu chodzi?”, natomiast teraz wszyscy umieszczają tam teksty takie jak „wpisz 

…, a Śledzik zniknie z Twojego profilu oraz dostaniesz 50 prezentów od Pana Gąbki!”, co 

oczywiście prawdą nie jest. 

 Istnieje jednak skuteczny sposób na usunięcie śledzika: 

 

1. Dla przeglądarki Internet Explorer: 

 W Notatniku tworzymy nowy plik i wpisujemy w nim: 

#sledzik_box{display:none;} 

 Plik ten zapisujemy np. na pulpicie. Zmieniamy rozszerzenie z .txt na .css  

 Otwieramy Internet Explorer, wybieramy Narzędzia (Tools) -> Opcje 

internetowe (Internet Options -> Dostępność (Accessibility). 

 W otwartym oknie zaznaczamy opcję "Formatuj dokumenty używając mojego 

arkusza stylów". Wybieramy - Przeglądaj (Browse) i klikamy utworzony 

wcześniej plik (.css) 

 Wciskamy OK i Śledzika nie ma już na nk  

2. Dla przeglądarki Mozilla Firefox: 

 Pobieramy plugin dla Mozilli Firefox – Stylish 

 Instalujemy, następnie przeglądarka otworzy się na nowo. 

 Następnie w przeglądarce wybieramy Narzędzia -> Dodatki -> Style. 

 Klikamy „Stwórz nowy styl” 

 Nadajemy dowolną nazwę oraz dowolną etykietę. 

 W polu tekstowym wpisujemy „#sledzik_box{display:none;}” 

 Wciskamy OK i Śledzika nie ma już na nk  

 

 Pinezki miały symbolizować oznakowanie innej osoby, która jest na zdjęciu, a ono 

znajduje się na danym profilu. Niestety, ludzie zaczęli używać tego w zupełnie innym celu. 

Przykładowo: ktoś dodał zdjęcie swojego psa i przypina pinezki wielu osobom, aby pokazać, 

że „są spoko”, „to moi najlepsi kumple” itd. Wówczas administratorzy dodali nową opcję, 

aby samemu można było przypiąć się do czyjegoś zdjęcia. Modne jest przypinanie swojego  
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profilu na ustach, a nawet w miejscach intymnych, ale czy naprawdę o to chodzi?  

 Dziwią mnie też bardzo płytkie (chociaż czasem też dość prywatne) rozmowy w 

profilu. Uważam, że wyznawanie sobie miłości przez naszą-klasę i pisanie, „jaki Ty słodki 

jesteś” w profilu, który widzą wszyscy znajomi użytkownika, jest bardzo infantylne. 

Zakładane są też konta fikcyjne typu „najpiękniejsze kobiety – łączmy się!” oraz konta 

gwiazd. Wielu ludzi bezmyślnie akceptuje zaproszenia od takich użytkowników tylko po to, 

aby mieć tysiąc pięćset osób w znajomych, czyli więcej niż koleżanka z klasy.  

 Czy naprawdę celem ludzi jest dodanie stu pięćdziesięciu zdjęć do swojej galerii, 

posiadanie pięciuset komentarzy pod zdjęciami i dwustu stron z pinezkami, aby inni 

zobaczyli, jaki/a jestem „popularny/a”?    

Czyżby nasza-klasa schodziła na psy? A przecież miał to być portal dla ludzi z klasą… 

S. 
 

 
 

$;:5"+.: z,3;: Ż",ý8x   
 

 Wszystkie klasy pierwsze w nadchodzącym roku będą omawiać „Krzyżaków”.  

Wielu uczniom wydaje się, że książka ta jest długa i nudna. Przeraża już swoją grubością! 

Wielu tez uważa, że jest to wspaniała lektura, bogata w historyczne szczegóły, ukazująca 

życie, upodobania, zabawy i przygody ludzi okresu średniowiecza.  

 Jednak jak naprawdę jest z historycznością tej książki? Wielu ludzi zna uproszczony i 

wykrzywiony obraz wieków średnich, okres dam, rycerzy, lśniącej zbroi ważącej 50kg czy 

10-sięcio kilogramowego miecza. Niewielu ludzi zada sobie pytanie, jak taki nieporadny 

wojownik, podobno umieszczany w siodle za pomocą dźwigu, mógł dominować na polach 

bitew przez 1000 lat. W ‘Krzyżakach’ również istnieje ten jednolity obraz, może nie z taką 

intensywnością, ale jednak.  

 Henryk Sienkiewicz stworzył ten obraz, ponieważ pisał w trudnych czasach zaborów 

„ku pokrzepieniu serc”. Dlatego też można w książce znaleźć wyraźne wątki romantyczne i 

patriotyczne. Z tego i innych powodów miał dostęp do niewielu wiarygodnych źródeł i 

popełniał przez to błędy.  

Największą niezamierzoną wpadką jest język. Wywodzi się on z gwary góralskiej i nie ma nic 

wspólnego ze średniowiecznym językiem polskim, jednak po lekturze wielu ludzi uznaje 

„sienkiewiczowszczyznę” za język średniowiecza. Wiele jest też fikcji literackiej, potrzebnej 

jednak do ubarwienia książki. Znajdziemy opisy wielkiej siły Zbyszka czy innych zdolności 

bohaterów wyobrażone ponad miarę.  

Nie wiemy też, jak naprawdę wyglądało życie codzienne ludzi tamtych czasów, więc 

podchodźmy do opisów autora z pewnym dystansem. Pamiętajmy, że ludzie średniowiecza 

żyli tak jak my, ich życiem rządziły te same zasady, mentalność, moralność, że ludzie ci 

tworzyli swoją małą historię tak jak my, na co dzień, o wiele barwniejszą niż ta wielka 

zapisana ważnymi datami na kartach kalendarza.  

Czytajmy „Krzyżaków” przez pryzmat fikcji, by odczuć tę jakże ważną dla nas i dla świata 

historię sprzed 600 lat: bitwy pod 

Grunwaldem, sporu polsko-krzyżackiego, 

dylematów Jagiełły. 

Nie wolno zapominać o książce tej jako o 

pięknym utworze literackim, ważnym dla 

naszej kultury i świadomości narodowej. 

Trzeba będzie przejść przez charakterystyki 

bohaterów, rycerzy czy dam. Mam jednak 

nadzieję, że mimo wszystko wielu uczniów 

zapamięta tę książkę, jako miłą dla ucha 

lekturę i lekcję naszej sławnej historii. 

 

Łukasz Antkowiak II A 

Czytajcie, bo 

Sienkiewicz 

wielkim 

pisarzem był!!! 
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 NIETYPOWY   TURNIEJ   KARCIANY  
 

 Dnia 19.09.09 r. w Zespole Szkół Nr 1 w Brodnicy, w sali nr 11 liceum odbył się turniej  

karcianej gry kolekcjonerskiej „Magic: The Gathering”. 

Uczestniczyło w nim ośmiu graczy, każdy posługiwał się swoją talią. Zaczęło się nieco 

chaotycznie; nie mogliśmy ustalić punktów za ilość zwycięstw w danym pojedynku (każdy 

pojedynek trwał tak długo aż jeden gracz zdobędzie dwa zwycięstwa).  

Losowanie przeciwnika za pomocą rzutu kostki również było nieco śmieszne. W końcu 

wszystko ustaliliśmy i gra ruszyła pełną parą. W sali nagle zaległa cisza i dało się słyszeć 

jedynie pojedyncze słowa, takie jak: „kończę swoją turę” czy „ciągnę kartę”… Przebrnęliśmy 

przez pięć pojedynków, aż tu nagle opuścił nas jeden z zawodników. Wspólnym głosem 

postanowiliśmy, że nieważne, ile punktów zdobył i tak będzie miał ostatnie miejsce. Gra 

toczyła się dalej… jednak od tego momentu zawsze ktoś nie miał przeciwnika. Nareszcie, po 

ósmej rundzie, wszystko było jasne.  

 Każdy zdawał się być zadowolony z gry i atmosfery, bowiem było naprawdę 

wspaniale; szczególnie miłe było tło muzyczne, którym był soundtrack z gry Wiedźmin. Na 

koniec prezes klubu gier bitewnych, fabularnych i karcianych w Brodnicy, Piotr Malinowski, 

rozdał graczom dyplomy (sam również brał udział w turnieju).  

Nagrodą główną były karty, które otrzymał każdy gracz, a za 1. i 2. miejsce były jeszcze 

różne dodatki.  Szczerze mówiąc, oczekuję następnych takich zawodów, które są planowane 

na przerwę świąteczną bądź ferie zimowe. Wszystkich graczy serdecznie zapraszamy! 
 

Punktacja: 

Za zwycięstwo w jednej małej rundzie pojedynku były przyznawane 3 punkty.                              

Za przegraną w jednej małej rundzie pojedynku był przyznawany 1 punkt.                                  

Tak więc, jeśli jedna osoba wygrała z drugą 2:1, to pierwsza otrzymywała 7 punktów (dwie 

wygrane, jedna porażka), a druga osoba 4 punkty.                                                                          

Był również bonus w postaci dwóch punktów dla zwycięzcy, gdy ten wygrał 2:0. 
 

Wyniki: 

1. miejsce: Jakub Sonakowski – 53 punkty 

2. miejsce: Kamil Sikorski – 51 punkty 

3. miejsce: Piotr Malinowski – 49 punków 

4. miejsce: Maciej Pańkowski – 40 punktów 

5. miejsce: Krzysztof Piersa – 34 punkty 

6. miejsce: Maciej Bartkowski – 29 punktów 

7. miejsce: Artur Rutkowski – 24 punkty 

8. miejsce: Wojtek Bartkowski – dyskwalifikacja 

Jakub Sonakowski III B 

 

AFROMENTAL 
 

 11 września 2009 na stadionie OsiR-u odbył się koncert zespołu Afromental. Grupa 

jest znana między innymi z serilu „39 i pół”. Kilka ich piosenek zostało także 

wykorzystanych do filmu pt. „Kochaj i tańcz”  Podczas koncertu  chłopaki skutecznie 

rozgrzewali brodnicką publiczność zarówno swoimi największymi przebojami jak na 

przykład  „ Radio Song”  jak i  piosenkami mniej znanymi.  Większość ludzi świetnie bawiła 

się, tańcząc i śpiewając refreny niektórych piosenek a to może być dowodem na to, że koncert 

był udany. Po koncercie tłumy fanów domagały się autografów. Członkowie zespołu 

wydawali się bardzo mili, bez problemu można było  zrobić sobie z nimi zdjęcie i chwilkę 

porozmawiać.     
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WAKACYJNE PREMIERY 
 

Vader ï Necropolis 
 „Necropolis” to bez wątpienia jedna z najważniejszych płyt w naszym kraju i nie 

tylko. To już ósmy album studyjny polskiej grupy death-metalowej Vader. Płyta ukazała się 

21 sierpnia, natomiast w Stanach Zjednoczonych album ukazał się 22 września 2009. 

Wyczekiwana z niecierpliwością, w końcu trafiła w moje ręce i od razu przypadła mi do 

gustu. To płyta stworzona z wielką wyobraźnią, przemyślana i dlatego można godzinami jej 

słuchać. Zresztą jest to pierwszy album grupy z trójką nowych członków.  

Z każdym utworem płyta nabiera szybszego tempa i rozmachu. Kto wielbi Vader  za 

wszelkiego rodzaju szybkie rytmy, wystarczy, że wysłucha numerów „ Blast” lub „ Anger”, 

których tytuły mówią same za siebie. Fani ciężkich brzmień na pewno nie zawiodą się na tej 

płycie, bo to kawał naprawdę dobrej muzy. Polecam tę płytę wszystkim, nie tylko tym, którzy 

orientują się w tych klimatach… 

         I jeszcze spis utworów: 

1. Devilizer"  - 03:19  

2. "Rise Of The Undead"  - 03:52  

3. "Never Say My Name" - 02:01  

4. "Blast" - 01:50  

5. "The Seal"  - 02:10  

6. "Dark Heart" - 02:59  

7. "Impure" - 03:40  

8. "Summoning The Futura"- 01:05  

9. "Anger"  - 02:14  

10. "We Are Horde" - 03:10  

11. "When The Sun Drowns In Dark" - 07:06  

12. "Black Metal" (cover Venom; bonus track) - 03:13  

13. "Fight Fire with Fire" (cover Metalliki; bonus track
)
 - 

04:05  

Jakub Kruszyński  II A 

Behmoth - Evangelion 
 „Evangelion” to bez wątpienia jedna z najbardziej oczekiwanych płyt tego typu 

muzyki. 

Każdy od tego krążka oczekiwał czegoś innego, ale Nergal i spółka jak zawsze nas 

zaskoczyli. 

Dzieło, jak na Behemoth’a przystało, jest zmiksowane na światowym poziomie. Ciężko się 

tutaj dziwić, albowiem nad brzmieniem płyty pracowała cała plejada fachowców branży 

produkcyjnej. Doskonale to słychać. Szczególnie do gustu przypadł mi kawałek „Ov Fire And 

The Void”, w którym można poczuć ciężkość 

prawdziwego Black Metal’u. Do tego właśnie utworu 

stworzono teledysk, który jest tak bardzo kontrowersyjny, 

że nawet serwis Youtube go na początku nie przetrawił i 

poddał cenzurze. Jest jeszcze rzecz godna szczególnej 

uwagi na tym albumie -piosenka „Lucifer”, śpiewana 

całkowicie po polsku do tekstu poety Tadeusza 

Micińskiego. Naprawdę polecam tą płytę każdemu 

miłośnikowi metalu, tym bardziej, że na świecie i w kraju 

odniosła wielki sukces(przez kilka tygodni utrzymywała 

się na I miejscu sprzedaży płyt w Polsce).  

Kacper Grążawski  kl. IIA 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Album_(wydawnictwo_muzyczne)
http://pl.wikipedia.org/wiki/Death_metal
http://pl.wikipedia.org/wiki/Black_Metal_(album)
http://pl.wikipedia.org/wiki/Venom
http://pl.wikipedia.org/wiki/Ride_the_Lightning
http://pl.wikipedia.org/wiki/Metallica
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Dzieci Húrina 
 Książka ta jest kolejną powieścią Johna Ronalda Raula 

Tolkiena dokończoną po śmierci ojca przez syna Christophera 

Tolkiena. Autorem ilustracji jest Alan Lee.  

Książka opowiada o tytułowych Dzieciach Húrina - 

Turinie i jego siostrze Niënor obarczonych straszną klątwą 

Melklora, o ich ciągłym zmaganiu się z własnym 

przeznaczeniem.  

Akcja opowieści toczy się w dalekiej krainie Dor-lóminu i 

Angbandu podczas pierwszej ery długo przed wydarzeniami 

znanymi z „Władcy Pierścieni”,  kiedy toczy się wielka wojna 

przeciw panu cienia - Melklorowi. Książka ma mroczny 

klimat, chociaż nie występują w niej żadne zombie, upiory itp. 

W powieści przerażają trudności jakie napotykają bohaterowie. Ogólnie książka jest bardzo 

ciekawa i wciągająca. Ma naprawdę dużo plusów, m. in. to, że historia jest przejrzysta i 

niezwykle wciągająca, można tę książkę czytać godzinami, zachowuje również wspaniały 

klimat wszystkich dzieł Tolkiena.  

Jednak nic nie jest idealne. Powieść posiada jeden minus - zbyt przytłaczająca liczbę 

imion i nazwisk, które naprawdę trudno odczytać, a tym bardziej zapamiętać. Mimo tego 

mankamentu jest to pozycją,  którą naprawdę warto przeczytać. 

Paweł Alichniewicz II A 

 

CO  NOWEGO W KINIE? 
 

Ostatnio  na ekrany kin wszedł nowy film 

John’a Schulitza  „Obcy na poddaszu”.   

 Jest to film fantastyczno-naukowy 

przeznaczony dla całej rodziny. 

Przypomina stare „Wakacje z duchami”. 

Fabuła jest prościutka: rodzina Pearsonów 

(mama, tata, syn i dwie córki) wyjeżdżają 

na wczasy do domku letniskowego. Zaraz 

po nich na miejsce przybywa z lekka 

zdziecinniały brat ojca, jego trzej synowie i 

babcia.  

 Wczasy miały upłynąć na 

wędkowaniu, jest jednak jeden problem – 

dzieciaki odkrywają, że na poddaszu siedzi 

brygada sięgających im do kolan 

krnąbrnych kosmitów, które przybyły na 

Ziemię, by przygotować inwazję. 

Rozpoczyna się walka, o której nie może 

się dowiedzieć żaden z rodziców – kosmici 

posiadają broń, która pozwala im sterować 

dorosłymi, dlatego dzieci starają się 

utrzymać ich w nieświadomości. Chodzi 

przecież o przyszłość planety 

 Moim zdaniem film jest bardzo 

ciekawy i przeznaczony dla całej rodziny. 

Można się przy nim porządnie uśmiać. 

Największe wrażenie zrobili na mnie obcy 

oraz ich broń do hipnotyzowania 

dorosłych. 

Julia Sawicka II A 

 

 

TO JAAAAAA..... 
 

czasem 

diabli mnie biorą 

i mam ochotę 

na mały występek 

przeciwko prawu 

 

czasem 

kiedy mnie diabli biorą 

mam ochotę 

schować się 

za moim lewym skrzydłem 

 

które mi diabli złamali 

jak mnie wzięli 

 

a ja im uciekłam 

 

Karolina 
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ZAWIADOMIENIE 

ZAWIADAMIAMY Z PRAWDZIWĄ PRZYJEMNOŚCIĄ, ŻE JESZCZE 

NIGDY W NASZEJ SZKOLE NIE BYŁO TYLU ZAJĘĆ 

POZALEKCYJNYCH! 

DO WYBORU! DO KOLORU! 

 

ZAJĘCIA WYRÓWNAWCZE, PRZYGOTOWUJĄZE DO OLIMPIAD I 

KONKURSÓW, SPORTOWE, DZIENNIKARSKIE, SAMORZĄD 

UCZNIOWSKI, KLUB EUROPEJSKI!!! 

 

NA PEWNO WYBIERZESZ COŚ DLA SIEBIE. 

TRZEBA SIĘ TYLKO ZDECYDOWAĆ!!! 

                                

 

 Ostatnio nie miałeś lekko... Ciągłe sprawdziany, nauka nie wpływały dobrze na twój 

humor. Za to masz wspaniałych przyjaciół. Możesz liczyć na to, że chociaż na chwile 

odciągną Cię od przytłaczającego widoku podręczników. Daj im się namówić na wypad na 

kręgielnię lub do pizzerii. Dobrze byłoby również, gdybyś zmienił coś w swoim otoczeniu. 

Zmień ustawienie mebli w swoim pokoju albo spraw sobie jakieś nowe gadżety.  

 Gwiazdy podpowiadają, że taka zmiana przyniesie Ci więcej energii. Nauczyciele w 

końcu przestaną się czepiać twoich humorów, a rodzinna atmosfera poprawi się na tyle, że 

będziesz mógł liczyć na rozpatrzenie swojej prośby dotyczącej wymarzonego prezentu na 

Gwiazdkę! Ale do tego jeszcze daleko!!! 

 Jeśli chodzi o sprawy sercowe, to przygotuj się na szaleństwo. Niebawem w Twoim  

życiu pojawi się ktoś, kto Cię zmieni.  

Przezwycięż swoje lenistwo i trochę bardziej przykładaj się do nauki! 

 

OCZYWIŚCIE DOPIERO, GDY MINIE CI JESIENNA DEPRESJA   
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